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NOWINY CODZIENNE

A JA CHCĘ TEGO CO JES T TYLKO Z USUNIĘCIEM  
K RAD ZIEŻY  NARODU, O SZU STÓ W  KTÓRZY RUJNUJĄ 
NARÓD, ZŁO D ZIE I, KTÓRZY OKRADAJĄ NARÓD, DUSZĘ  
MU KRADNĄ.

(Stanisław Wyspiański — „W yzw olen i'").

Nr. 152 Warszawa, nedziela 16 maia 1937 r. K o k  XII

§ A D T  K W I T N Ą ?
Wielkie PLANTACJE DRZEW, KRZEWÓW i BYLIN
W y t o r  r z a d k i c h  o d m i a n  KAKTUSÓW v ł a s n e j  c h o ­

d o w i ! .  W z  o r o w y  PARK

» H  E D O  W In fo r m a c je :  W a r s z a w a .  
Z Ł O T A  3 ,  t e l e f o n  6 7 0 -7 5  

B iu ro  c z y n n e  o d  9 — 7

P r z e d ł u ż o n e  ż y c i e  m ia n o r z t in lu  a o m i t ó i e g o
P rz y w ró c o n y  o k r ę g  szk o ln y  w  lo iu n iu

Nowele do ustawy akademickiej
W dniu 1. 5 bm odbyło się po­

siedzenie Rady ministrów.
R ada  m in is trów  p rz y ję ła  m. in. 

p ro jek t u s taw y  o p rzed łu żen iu  o-

uStosy gruzów i tumany „śniegu
H a t u r i e e e j  u c i e r p i a ł o  ś r ó l m i e ś r t e

irbraz zniszczenia po zaiśctach w Brześciu
(Od specjalnego wysłannika „ABC*)

Prze- długi, wąsk most. wznoszący w.atru unoszą się białe tumany, 
się ponad toiami linii towarowych U' sklepach meblarskich wyściełane 
przedostajemy się do miasta na ul krzesła, tapczany, otomany, obicia 
Dąbrowskiego. Odrazu widać jak o- mają pokroione i poszarpane neża- 
sroirir; był,, soustoszenie Oddziały mi, części urewtjane są albo uszho- 
robotnkze specjalnie organizowan y ! dzone, albo ciięsc owc spalone Po-
uprzątają ulice, gromaacąc stosy re­
sztek zniszczonych towarów, polarna 
ne meble, szczątki okien, futryn, drzwi, 
desek sklepów ych.

Stosy gruzów
Zamiatają stosy gruzów, ktorc  na­

stępnie lądują na nezarowr somocho 
dv. Miasto tar.- sie przybrać norma! 
ny wygląd. Jednakie dowody zniszczę 
nia sa tak znaczne, że nawef mtensyw 
nv wielogodzinny wysiłek brygady 
-obotniczej nie zdołał tych śladi w u- 
sunąc Można dokładnie poznać, któ­
re mieszkania były zajęte przez ży ­
dów, nie mówiąc juz o  sklepach, gdyż 
w  poszukiwaniu firm < hrześcijań- 
skich trzeba prze-hod/ic czaseir po 
kilkaset metrów. Na oomacn wtajci 
cieli chrześcijańskich, na frontowych 
ścianach wymalowane olbrzyma bia­
łe krzyze. Rodziny chrześcijańskie w e 
wszystkich swych oknach pow? sta 
wiały obrazki Matki Boskiej nalepi, 
jąc na szybach ukośne napisy: „Tu  
mieszka chrześcijanin".

Nastrój udziela się i dzieciom Na 
rogu malej uliczki pod ścianą partero­
wego' domku groma łka dziec ułoży­
ła szereg cegie’ mających imitować 
ławki szkolne, Na sąsiadującym z ta 
zaimprowizowaną szkoła, i mrze, nie­
udolnymi literanr napisały: ,.Tu ra 
dole mieści się szkoła chrześcijańska” .

Obraz zniszczenia
2ydzł pozamykali szczelnie ouna 

swych mieszkań prywatnycn, zabija­
jąc j grubymi deskami, wzmocniony 
no żelaznymi szeban.. na nlbrzymicn, 
silnie znhowanych śrubach. Sklepy 
porozbijano tak aokładme, ze wnętrze 
sprawia wrażenie jakby właściciel w  
sposób bardzo pospieszny nrzed * hwi- 
lą się wyprowadził. Charaktervstvcz- 
nie wygląda rozbitv przy ul 3-go Ma 
ja zakiad fotograficzny. Lrządzenie 
jego przvpo-ninaio umeblowanie piy- 
w atnego mieszkania. VI tej chwili 
przez rozbite wejście i okna widać 
obrazek, jakbi- przeu chwilą wpadła 
tu bomba o uużej sile wybuchowej, 
pozrywała ; poniszczyła wszystkie 
portrety, wiszące na ścianach, wy 
wróciła i strzaskała biurka i połama­
ła totel, unosząc ze sobą właściciela. 
Obrazek ten n.ożna obserwować v 
mieszkaniach pryv atnych właścicieli 
tych sklepów, do Których ttum nie 
mógł się dostać od zewnątrz i wtarg­
nął od tyłu do mieszkania. Przy tej 
okazji niszczono meble, rozcinano po­
duszki i piprzyny i tumany białego p e- 
rza, jak śnieg, zasypały niektói^ uli 
ce. Oadziam robJtnicze sprzątające 
gruzy i resztki poiewają to pierze 
wodą, gdyż przy każdym poruszeniu

IB maja
otw?rc;e Uniwersytetu
W m yśl u chw ały  senatu akade­

m ick iego z  dn ia 11 m a ja  1937 r. 
w yk ła dy  na w szys tk ich  w yd z ia ­
łach  un iw ersyte tu  J ó ze fa  P iłsu d ­
sk iego  w  W a rszaw ie  z w y ją tk iem  
w ydzia łu  praw a, zostaną wzno­
w ione z dniem  18 m a ja  b. r.

palono tak samo tum* 
piśmienne oraz tytoń, który rozsypy 
wiato, gromadząc w  stosy natych­
miast na oiicj podpalane. Z  płyt pa- 
tefonowvch ułożono wzdiuz chodnika

drugi „zam y chodnik i amatorzy jaz- 
dy rjwprowej próbowali na nich swą 
zręczność.

R3DunK0w nie oyło
Trzeba podkreślić, ze rabunków poa 

materiały -a; zaburzeń tłumu prawie nie było.
Artykuły bardzo wartościowe, jak 
np futra —  byry palone, albo nisz­
czone nożami, zaś t ikt j  ucze itników 
zajsc me ośmielił się rabować. Inne

Boiiiba w  gminie ży d o w s k ie j
Nocny wybuch na ul. Jagiellońskiej
W  dniu w czo ra js zym  po godz. 

23-ej m ieszkańcy d zie ln icy  p rzy  
ul. J ag ie lloń sk ie j zo s ta li za a la r ­
m ow an i s ilną deton acją , która 
nastąp iła  w  domu nr. 28 p rzy  te j 
że  u licy , gd z ie  m ieśc i s ię  gm ina 
żydow ska. Bom ba w ybu ch ła  na 
iila tce sch odow ej, n 'e  w y rzą d za ­
ją c  żadn ej szkody, op rócz pęk­
n ięc ia  k ilkunastu  szyb. V ’ybuch 
nastąp ił ju z  po zam kn ięc iu  przez 
d czorcę  bożn icy  b ram y w e jś c io ­

w e j na k latkę schodową. W  do 
mu tym  m ieśc i s ię  bożn ica, dzień  
n y  p rzytu łek  d la  d z iec i, schron i 
sko dla s ieró t, o ra z  ch a jder. N a  
k la tce  schodow ej, g d z ie  nastą­
p ił w ybuch, zn a jd u ją  s ię  m iesz­
kania p r jw a tn e  za rzą d za ją cego  
gm iny, d ozo rcy  bożn icy  i  innych  
p racow n ików , w y łą czn ie  żydów .

Z  oko liczności sąd zić  na leży, 
że  bom ba zaopatrzon a  b y ła  jira- 
w dopoaobn ie  w  m echanizm  ze ­
ga row y .

artykuły, cieszące się noimalnh w iel­
ką popularnością jak: wódka, tytonie 
i cukierki były oanż wyrzucane do 
kanału, bądź też palom

Dokładr* pozamykanie pizez ży ­
dów wszytkich sklepów ora2 przed­
siębiorstw wytwórczych, jak no pie­
karń — wvtworżyło w  Brześciu sy­
tuację obserwowani za c rasów t. 7vu 
kartkowych, Otóż przed jednym ze 
sklepów zdaleka widzimy ogromny 
tłum ludzi, częściowo pod opieką pc 
licji, sformowanych r  bardzo długi 
ogonek, lub też tłocznie rgrupowa-

(L tokonczen ie  n a  str. 9-ej),

Komisja ministerialna
jedzfa do BrzeScia njB
Jak s ię  dowiadujemy-, w  dniu 

16 b. m. w y je żd ża  do B rześc ia  n. 
B ugiem  sp ec ja ln a  kom isja  
m in is teria ln a , d e legow an a  p rzez 
p. p rem iera  gen  Sk ładkow sk iego, 
celem  p rzep row adzen ia  na m ie j­
scu szczegó łow ych  dochodzeń, w  
zw ią/.ku z  osta tn im i w ypadkam i, 

po za b ó js tw ie  w yw iadow cy- p o lic ji  
ś. p. K ę d z io ra  przer, żyda A jzyka  
Szczerbow-skiege.

kresu u rzędow an ia  tym czaso­
w ych  organ ów  u s tro jo w ych  g m i­
ny m st. W a rszaw y , k tóry  p rze ­
w id u je  p rzed łu żen ie  tego  okresu 
do dn ia  1 p aźd zie rn ik a  T 938 r.

N as tęp n ie  ra d a  m in is trów  przy­
ję ła  p ro jek t n o w e li do ustaw y o 
szkołach  akadem ickich.

Z k o le i rad a  m in istrów  p r z y ję ­
ła  sze reg  p ro jek tów  ustaw  ra ty  f i  
kacy jn ych  porozum ień  i układów 
m iędzynarodow ych .

W  da iszym  c iągu  posii dzen ia 
uchw alono rozp orząd zen ie  rady  
m in is trów  o p rzed łu żen iu  te rm i­
nu zg łaszan ia  ok resów  dzia ła ln o­
ści n iep od leg ło śc iow e j do dn ia  
31 gru dn ia  1988 r., następn ie 
rozporządzen ie  ra d y  m ir is tró w  o 
ok ręgach  szkolnych , p rzyw ra ca ­

ją c  ok ręg  szkoln y  pom orski z  
s iedz ibą  ku ra tora  w  Toru n h i,

W res zc ie  uchw alono n ow e lę  ao 
rozporząd zen ia  ra d y  m in is trów  z 
czerw ca  1932 r. o postępow an iu  
egzeku cy jn ym  w ła d z  skarbow ych  
oraz n ow elę  da rozporządzen ia  
rad y  m in is t ió w  z  czerw ca 1932 r, 
o w y łączen iu  n iek tó rych  r o d z a ­
jó w  św iadczeń  p ien iężn ych  z  pod 
egzek u c ji u rzędów  skatbow ych .

Pon ad to  rada  m in is trów  za ­
tw ie rd z iła  s ta tu t pań stw ow ego 
insty tu tu  n aukow ego gospodar­
stw a  w ie js k ie g o  w  Pu ław ach  o- 
ra z  upow ażn iła  w o jew od ę  ś lą ­
sk iego o w n ies ien ie  do sejm u ś lą  
sk iego p ro jek tów  ustaw  o w y ra że ­
niu  zg o d y  se jm u  ś ląsk iego  na 
ro zc ią gn ię c ie  na obszar w o j ślą 
sk iego u staw y  o układach zb io ro ­
w ych  p ra cy  i u staw y  o skracan iu  
czasu p ra cy  w  g ó rn ic tw ie  w ę g lo  

wym .

V, co Was nie zawiodą... patrz str. 3-cla

? B. Celińska ? Fr. Wegner i J/Kurek?
Wyrok w sprawie „lewicy akadem'ck;er

*  s y s t e m  U . S . a .
skazany za  komunizm

Po dw u dn iow ej ro zp raw ie  Sąd 
A p e la c y jn y  og łos ił w y ro k  w  t. zw . 
lew ic y  akadem ick ie j osK arżonej o 
p rzyn a leżność  do Zw iązku  M ło ­
d z ie ży  K om u n is tyczn e j B ia ło ru ­

si. Sad skazał um ew inn: unego w  
obu in stan c jach  K a z im ie rza  P e tru  

sew icza, asysten ta  zo o log ii U n i­
w ersy te tu  S tefana B atorego , u- 
n iew in n ił na tom iast p o zo °ta ły ch
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Rada miejska w Brześciu
W radzie miejsKiej Brześcia za­

siada iedna trzecia żydów. Wobec 
zaiść prezj dent miasta Maria" 
Wójcik zwołał posiedzenie radnych 
chrześcijan, w liczbie 26-ou, iby 
zadać iir pętanie, czi rada miejska 
zajmie jakieś stanowisko wobe- te­
go, co sie stało, czy też nie. W  wy 
niku tej narady wydano odezwę do 
ludności, jmdpisaną p. zez wszyst­
kich radnych chrześcijan. Odrzi a 
ta ostrymi słowy po>ępia zabójst­
wo ś. p. Stefana Kedz.ora, nawolu 
jąc mieszkańców Brześcia do zacho 
wania spokoju. (z  prasy).
Zajść przeciw  żydom, w y­

wołanych taką czy inną pro­
wokacją było wiele. W ydarze­
nia w Brześciu nad Bugiem są 
niemal kopią wypadków w 
Mińsku Mazowieckim. Tu  żyd 
zam ordował funkcjonariusza 
policji, tam wachmistrza wojsk 
polskich.

Uchwała rady m iejskiej 
Brześcia n- Bugiem i je j zebra­
nie się bez żydów  —  to bodaj 
fakt najbardziej znamienny. 
Pan Marian W ó jc ik  nie jest 
naszvm przyjacielem  i mamy 
mu bardzo w iele do zarzuce­
nia. Bada m iejska w Brześciu

składa się z sanatorów, oraz 
paru opozycjonistów : naro­
dowców starszego pokroju i 
socjalistów,

N kt jednak nie protestował 
przeciw  zebraniu się łj lko 
chrześcijańskich radnych Brzc 
ścia. A  przecież było to zebra­
nie zwołane niefoim alnie, 
wbrew  obowiązując) ni przepi­
som !

Poczucie prawne społeczeń­
stwa polskiego nie było jednak 
ani frochę urażone nicformal- 
nośc.ą postępowania burmi­
strza W ójcika. W ydaw ało  się 
wszystkim zupełnie naturalne, 
proste i zrozumiałe, że bur­
mistrz dla om ówienia spra­
w i, obchodzącej miasto pol­
skie, zwołu je tylko Polaków.

W im ieniu samorządowej 
w ładzy m iejskiej występują 
A lk o  polscy radni, Stwierdza­
ją t\m samym, że wedle ich 
poczucia prawnego, zgodnego 
z poczuciem prawnym ludno­
ści polskiej; źvdzi nie powinni 
m ieć nic do gadania w radach

miejskich, że nie powinni mieć 
praw politycznych.

\lożc radni m iejscy wt Brześ 
ciii nie zdawali sobie sprawy 
zc znaczenia ich kroku. Może 
na pytanie, czy chcieli pod­
kreślić konieczność odebrania 
praw politycznych, odpow ie­
dzieliby po namyśle przeczą­
co.

A le  właśnie dlatego ich de­
cyzja ma tym większą w ar­
tość: podkreśla co wszyscy Po 
lacy czują instynktownie w 
chwilach ważnych. Bo niewąt­
p liw ie wypadki brzeskie, ze 
względu na swoje rozmiary, 
były dla miasta chwilą poważ­
ną...

N 'ezantierzona może demon 
stracja rady m iejskiej w Brześ 
cju nad Bugiem za jednolitoś­
cią narodową i usunięciem ży­
dów poza nawias życia pol­
skiego ma w dzisiejszej P o l­
sce znaczenie symbolu-

Zaczęło się od w alk i żydów 
o nielegalny ubój rytualne, bę­
dący z jednej strony barba-

siedmiu oskarżonych, siostry 
Dziewickie, Mikołaja Uranowi- 
cza, Marcina Szczekały, Stefana 
Jędrychowskieiro, Jerzego Szta- 
chelskiego i Yćincentego Około- 
wicza.

W  sprawie lewicy akademic­
kiej uprawomocniły się ju i trzy 
wyroki skazujące a mianowicie 
wyrok na Jana Kiejstuta Drutę, 
asystenta studium rolniczego uni­
wersytetu wileńskiego, skazane^ 
go na 5 lat więzienia oraz awu 
studentów  w ń leńskich : B orucha
Liwszyea i Aleksandra Smali s k a ­

zanych. na 3 lata.

Marsz. Śmigły-Rytfz
na komerszu Arkonil
Prasa żydowska, a za nią nie- 

rzjństwem , obe jm  duchów i ( które dzienniki polskie, podają 
polskiemu, z drugiej strony j wiadomość, ze na najbliższy ko­
ronną wyzysku gospodarcze-, mersz akademickiej korporacji 
go ludność: chrześcijańskiej. Arkonia" przybędzie p. Marsza-

W  walce tej nóż rzezaka. u- J ek Rydz - Śmigły Przytaczamy 
żywany do okrutnego mordo- ten głos dziennika żydowskiego
w ani a zwierząt, przebił pierś 
przedstawiciela w ładzy pol­
skiej.

Odpowiedzią była reakcja
odruchowa ludności i —  u- 
chw-ała rady miasta Brześcia.

Ta  rada zbierze się teraz 
zapewnie znów. Tym  razem 
już —  wraz z radnym i żydami. 
I  wtedy dopiero radni chrze­
ścijanie uczują, że coś nie jest 
w porządku, że zasiadając ra­
zem z żydam i —  łam ią prawo. 
Prawo narodu polskiego do 
rządzenia we własnym pań­
stwie, prawo Polaków* do u- 
suwania intruza, który wszę­
dzie gdzie się. w ciśnie w życie 
Polski, wnosi demoralizację, 
niszczt kulturę polską, dąży 
do wy tępienia polskości i rhrze 
ścijaństwa.

W. Zaleski.

w przeglądzie prasy na str. 3-ciej. 
Jag wiadomo wielu filistrów „ A , 
korni" pozostaje w czynnej służ­
bie wojskowej. „

„SZARZA”
Czy już czytałeś numer świątecz­
ny Szarży ? N ie zapominaj nabrać 
go ze sobą wyjeżdżając na wycie­
czkę świąteczną. Najlepszy sposób 
urozmaicenia podróży. ________

A N K IE T A  „T Y G O D N IA
K O B IE C E G O " pa trz  str. 4-a

P E Ł N A  T A B E L A  L O T E R I I  
na str. 10-ej

W KUTNIE
zaprenum erow ać „ A B C "  można 

i> ■). E. L ew an dow sk iego  
(K io sk  g a ze to w y )

W Y K W I N T N E
1 4  *  £ E R J f . m  W T B f D R I E

p o l e c a KOSEWSK! ^ f7<>d
J E R O Z O L IM S K A  % %  I O 9 / r.


